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Wolska polskie nad granicą czeską
WARSZAW A, 14. 3. FAT. -  POLSKA AGENCJA TELEGRAFICZNA UPOWAŻNIONA JESZ BO OGŁOSZENIA NASTĘPUJĄCEGO KOM UM K A LU 
W ZWIĄZKU Z W YPADKAM I ROZGRYWAJĄCYMI SIĘ  W CZECHOSŁOWACJI, ZOSTAŁY W YDANE ZARZĄDZENIA CELEM WZMOCNIENIA 
ODDZIAŁAMI WOJSKOWYMI GRANICY MIĘDZY RZECZYPOSPOLITĄ PO 1 SKĄ A RUSIĄ PODKARPACKĄ.

Wojna Węgrów z Czechami
Niemcy zajęły Morawską Ostrawę

ifowacja ogłosiła swa niepodległość
Tiso prezydentem Słowacji 

Tuka jego zastępcąi- :

m&m- D r. liso

BRATYSŁAW A, 14. 3. P A I. Dziś na 
n iejaw nym  posiedzeniu Sejm u słowackie 
£o została p rzygo .ow ana fo rm ułka niepo 
dległośei państw a słowackiego, k tó rą  na  
utępnic ogłoszono na jaw nym  posiedze­
niu

Posiedzenie niejaw ne odbyło sic pod 
przew odnictw em  w icem arszałka sejmu  
M dery, przy czym w zięli w nim  udział 
również dr. Tiso i dr. D urczański.

N astępnie odbyło sie pod przew odnic­
twem m arszałka Sejm u Sokola jaw ne po­
siedzenie Sejm u, na k tórym  poseł Sidor

wygłosił przem ówienie, w którym  zreka 
p itu lew ał w ydarzenia ostatn ich  dni. —
W sk a la ł na  to, że podjął sie m isji u- 
tw orzeuia gabinetu  jedynie w ty m  cetn 

. „l.y nie dopuście do rozlewu krw i slo- 
i wackiej. Obecnie składa dym isję w imie­

niu  całego rządu.
Po przem ówieniu Sidora zabrał 5Sh>8 

dr. Tiso, k tó ry  zdał spraw ozdanie z l>rstc'

biegu rozmów berlińskich
Wreszcie mars: a, ek Sejmu Sokol od- „ 

czytał formułę w m yśl której z woli 
Bożej i  nartidu słowackiego, Słowacja 
ogłasza niepodległość i marszałek Sokol 
zaproponował, by głosowanie odbyło się

B r .  Tuka

przez powstanie. W szyscy posłowie jak J
jeden m ai powstali ze swycli miejsc i ód \ W ten sposób pow stało niepodległe
śpiewali słowacki hymn narodowy. j państw o słowackie.

Krwawa rzeź w Huszcie
14 zabitych, 100 rannych

HUSZT, 14. 8 P A T  Sicz aostała ssli- j L ikw idacja  ,.Siezy’ w Huszcie m iału  
kwidow ana przeż żan d am em ió  czeska- | p rzebieg  dosyć krw aw y. Było U  z a b itje n

Marsz wojsk niemieckich w głąb Czech
PRAGA, 14. 3. Wedle obiegających w 

tutejszych  kołach politycznych iiogiosek, 
władze czechosłowackie o trzym ały  wiado 
mo5Ci. iż Niemcy , c^ymą przygotow ania 
do zajęcia Gzecli i Mora w przez wojska 
niemieckie. M arsz wojsk niem ieckich ia 
Czechy m a być -podjęty %  ciągu  bieżącej

ItlWAfSH
ftSmil

* . . . .  PRAGA, 14. 3. Nowy rząd „niezależnej
Słowacji w ystosow ał do rządu centra ,ne-
go u ltim atum  dom agając się od rządu cen
tr ia  li ego natychm iastow ego w ycofania
w ojsk czeskich z całego obszaru Słowacji.

nocy.
W ładze wojskowe podjęły z a r z ą d z e n i a  

obronne. G arnizon p rask i został w z m o c ­
niony, jednakże zarządzenie to ma jedy­
nie na celu zapobieżenie dalszym  s ' a r ' 
d o m  między Niemcami a Czechami.

Z ostatniej chwili
OSTRAW A, 14. 3. PA T. Dziś o godz. 

19-ej w ojska niem ieckie obsadziły m a g i­
s tra t i u rząd  celny w .M oraw skiej O stra­
wie.

przeszło 10G rannych.
Ulice w H uszcie są patro low ane prze* 

wojsko i żandarm erię oraz samoclmdy 
pancerne. U wylotów ulic sto ją karab iny  
maszynowe i działka piechoty.

u  'J wGłsttfcGt w

P IW A  T Y C H Y  
1 6 2 9

O d  trzystu lat idą w św ia t

12-godzinne ultimatum Węgier
Iluś Podkarpacka musi Pyć oddana

B U D A P E S Z T , 14. 3. PA T . Z as tę p ca  m i 
n i s t r a  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  p o se ł i  n v n is te r  
V o e rn le  z ło ży ł dz'.ś o godz. 15 n a  ręce  p o  
s ła  c ze sk o sło w a c k  e  w  B u d a p eszc ie  Kobra 
n o te  n a s tę p u ją c e j  tre śc i:

„P an ic  pośle . Słowacja ogłosiła d ep o  
U le g ł o ś ć ,  rząd węgierski jest przekonany, że 
Czechy, które państwo czesko słowackie w ę 
cej niż przed 20 laty z powoła *=?rn na p ra­
wo samostanowienia ludów wprowadziły w

szereg państw samodzielnych. Odpowiednim 
wyczuc/em praw historycznych przyjmują 
do wiadomości wyrażenie woli słow ick tej. 
niemieckiej i węg erskej ludności Sło .vacji i 

(Dalszy ciąą na str. 2-ej)
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12-godzinne ultimatum Węgier
m - -

(D alszy  ciąg  ze sir . 1-ej)

odpowiednio je uszanują. Ostatnie wydarza 
nia na terytorium Rus: Podkarpackiej i  sta 
ie powtarzające się incydenty, które e j e l
siej strony grozą spokojowi i  bezpieczeństwu 
pogranicznej ludności w<;g erskiej, z drugiej 
laś stwarzają prawdopdobicństwo. że przy 
gotowuje się także z tego terytorium atak,
na walczącą o wolność na zasadzie p raw i sa 
mostanowienia Słowację, zmuszają rząd wę
giersk do dom agania się od rządu czeskie­
go, by

a) natychmiast zwolnił internowanych 
larodowości węgierskiej,

b) natychmiast położył koniec przęśli.io  
wan om ludności węgierskiej i zezwolił jej 
na zupełne swobodne organizowanie się

c) aby wydał broń węgierskim orgartlza 
cjom samoobrony,

d) aby w przeciągu 24 godzin opróżnił 
Ruś Podkarpacką z oddz ałów wojskowych 
czesko-morawskich,

e) aby w pełnej mierze uszanował mają |

tek węgierskich obywateli
Rząd węgierski zwraca ponownie uwagę 

rzą d o w i czeskiemu w bardzo poważnej for 
mie na notę z dn. 9 stycznia nr, 4/b— 1939. 
Rząd węg erski podkreśla, że opierając się 
na znanych zasadach politycznych w żud 
nym w ypadku n ie pozostanie obojętny  
jeżeliby doszło do zbrojnego ataku czes­
kiego na Słowację na granicy rusińsko-sło 
wackiej, rząd węgiersk-’ oczekuje odpowiedzi 
na obecną notę w ciągu 12 godzin w wypad 
ku przeciwnym rząd węgierski icałą odpo 
wiedzialność za wydarzeń a, jakie mogą na 
stąpić zrzuca na rząd praski.

P a n ie  pośle, proszą przyjąć w yrazy  me 
go poważania 

, (—) Hr. Csaky.
węgierski min ster spr. zagr.

Rudapeszt 1939 r. 14 marca godz. 13.

Rząd węgierski w powyższej nocie powo 
łuje się na notę rządu węgierskiego z dii a 
9 stycznia nr. 4/b— 1939. Nota zostali wy
dana z powodu napadu czeskiego na Mm, 
kacz w dniu 6 stycznia i  zwracała uwagę

rządowi prask'emu, ie  gdyby z czeskiej stro 
ny zdarzyło się jeszcze jedno naruszenie gra 
nicy, to wojska węgierskie nie tylko, że

odrzucą atak czeski, ale będą za nim' postfj 
powały, dopóki ich zupełnie nie un.eszkt 
dliwią.

Na froncie politycznym
KUKSY ID E O W E  STRONNICTW A  

NARODOW EGO
K orespondenci P o lsk iej A gencji 

m acyjncj donoszą, iż na terenie k i.ku  po 
w iatów  województw  centralnych, a zc-la 
szcza wojew ództw a k ieleck iego, S tron­
nictwo N arodowe organizuje kursy ideo 
ne dla sw ych  d  ia łaezy . K u rsy  te trw ają  
przeważnie k ilk a  duj i  w ygłaszanych  
jest na nich n ieraz po k ilkanaście refera  
• ów.

SP R A W A  O RD Y NA C JI W YBORCZEJ 
W śród powodzi pogłosek na tem at pro 

iektu zm iany ordynacji wyborczej za no 
fować należy doniesienie agencji Ivabel,

12 osób lafcfżijcli, 30 cłężfco n s n n t f rJb

Express Paryż-Tuiuza
s i ę  w. f

PARYŻ, 14. 3. PAT. Dziś w nocy na 
Ami Paryż — Tuluza doszło do wielkiej ka 
tastrofy kolejowej na dworcu towarowym  
Chateau— Rous. W chwili, gdy na dwo 
/zee ten wchodził poc ąg towarowy, z jed 
nego z wagonów, znajdującego się na są­
siednim torze. wyskoczyła krow i i dostała 
i ię  pod koła lokomotywy.

Maszynista pociągu towarowego ni* zdą 
w porę zahamować i lokomotywa oraz

lw a wagony, wykoleiły się, U"adając na są 
ziedni tor. Na tor ten wpadł równocześnie 
X  pełną szybkością pociąg pospieszny Paryż 
— Tuluza.

Zderzenie poc ągu pospiesznego z wyko 
'cjonymi wagonami bvło w skutkach okrop­
ne. Lokomotyw- oraz dwa wagony poczto 
we wykoleiły eię, jeden zaś z wagonów osobo 
wych r?’-oony został aa wykoleionv pociąg 
lewarowy i doszczętnie roztrzaskany. Do

godz. 2 w nocy wydobyto spod szczątków I Zachodzi obawa, że pod stosem rozbi- 
rozbitych wagonów 12 osób zab tych i  około I tych wagonów znajdują się jeszcze zwłoki
30 ciężko rannych, I dalszych ofiar.

P i e r w s z a  C h r a K © s S « i j a ń 3 * « : a

W Y T W Ó R N I A  WIN
NA ZAGŁĘBIE DĄBROW SK IE

S T £ F A m A  W < L C « . Y Ń S r t i E S O
Dąbrowa ©firn., ul. I-po Maja 14, telefon 18334

W INA CZERWONE, deserowe i stołow e. — WĘGRZYN W YTRAWNY  
I SŁODKI, — WERMOUTH. — M ALAGA. -  TOKAJ. W INA porzeczkowe 

i wiśniowe, -  RF.NETA. -  M ADERA. -  PORTW EJN.
UWAGA! Hurtowa sprzedaż win » mió ’ów począwszy od ’5 lipów  wzwyż dla p, p. 

Kupców 1 Odsp-ze ławców oraz dla Restauracji, sklepów, hurtowni I lukierat 
Cenniki na fo.dimie Cenniki na iądanle

U. istn ieje  obecnie w i ród posłów  liieza 
leśnych  plau, b y  „.skomasować’’ w szysl 
kie dotychczasow e p rojek .y  nie pochod 3 
co z kół OZN i  w ysunąć projekt n»w j 
uzgodniony ze stronnictw am i opozycyjuy  
m i (n ieoficjaln ie). Pod projektem  tym  
znalazłoby się  — wod ng w spom nianych  
J ifo n n a cy j — ponad 30 podpisów p osil 
tk ich .

O czyw iście że jest to dopiero lużuy po 
m ysi o którym  m ówi się  w Sejm ie, ktjl 
ry jednak z projektów  zm iany ordynacji 
byłby tu brany pod uwagę — trudno n# 
jazie pr iewidzieć.

P . KW A P IŃ SK I ZATRZYM UJE P lt E  
ZESURE W  7W IA ZK AC H  

KLASOW'YCH 
Jak  s ię  dowiadujem y, u y b ia u y  prozy 

dentem m. Łodzi, b. pos, Jan  K wapinskl 
m e rezygnuje m im o objęcia nowych full 
kcji ze stanow iska prezesa w s wiązkach  
klasow ych. Zarząd głów ny tych awią*»;ow 
bowiem uchw alił, że sekretariat central 
ny będzie pracow ał w dotychczasow ym  
sk ładzie, a p. K w opiiiski będzie w razie 
potrzeby dojeżdżał z Łodzi.

NOWY PO D ZIA Ł TERYTO RIALNY
ZW IĄZKU MŁODEJ POLNK1 

Jak  się  dowiaduje P olska A gencja In 
form acyjna, Kom enda Główna Związku 
M łodej P o lsk i rozkazem organizacyjnym  
u sta liła  nowy podział terytorialny i oowa 
num erację okręgów i podokręgów Zw.aa 
ku M łodej P o lsk i. Ten now y podział unej 
m uje następujące województwa; warszaw  
skie, tarnopolskie, w jełkopolskie, pom rp  
•ikie, łódzkie, K rakow skie, lw ow skie, tu 
h elsk ie 1 w ołyńskie.

TEROFYŚCI IRLANDZCY PR ZED  
SADEM

T rybunat w  M anchester skazał za p» 
ćiitdanie m ateriałów  wybuchow ych, p .ę i  
osob na 20 la t w ięzienia jedną na 4 lat, 
a jedną uniewinniono.

A D A M CZEKALr KI

P ow  s ść M I L O S
Pragnąc jednakże coś zaradzić na 

awo stale brzydnięcie, tak jeszcze do 
niedawna uroczej kobiety, wezwał byl 
raz król jegomość do siebie medyka 
zaufanego, pytając o radę. Ale medyk, 
znający dobrze stan hrabianki Stru 
tyńskie.i, odrzekł na to;'

— To niemożliwe, najjaśniejszy 
panie. Madame Hedwige jest już od 
siedmiu miesięcy zaawansowana.

Dał tedy król jegomość pokój i cze­
kał tvlko okazj}, aby sprawę całą i - 
myślnie rozwiązać.

Jakoż zdarzyło się dnia pewnego 
iż szambelan przedstawił najjaśniej 
szemu panu prośbę Józefa Ciechano­
wieckiego o posłuchanie.

— Ciechanowiecki?. Ciechanowiec­
ki?.. — powtórzył król parokrofrre. 
jakby sobie coś przypominał — Cze­
kaj no. czy to nie jeden z tych Ciecha­
nowieckich którzy zbiegli da Turcji z 
księciem wojewodą wileńskim?

— To brat zbiegów. najjaś’—-d-izy 
panie — odrzekł szambelan, — Z Pa­
ryża co tylko powrócił- T o  jeszcze 
młodzik, najjaśniejszy parna, ale nad

podziw gładki i kształtny, pełen ogła­
dy towarzyskiej i wyższego poloru.

Król myślał czas dłuższy, rozważa­
jąc w umyśle swoim prośbę ostatniego 
z Ciechanowieckich, poczem podniósł 
głowę i rozkazał:

— Dobrze, daj go tutaj.
A w obawie zamachu, kiedy szam­

belan wyszedł, opatrzył krucicę i ukrył 
ją w stoliku, przy którym siedział. 
Szuflada była uchylona na tyle, iż król 
miał możność każdej chwili za bron 
chwycić.

Szambelan wprowadził Ciechano­
wieckiego, który złożył dwor3ti ukłon 
monarsze, a ucałowawszy poi laną mu 
dłoń, chwilę milczał, patrząc śmiało w 
oczy Poniatowskiemu. Mierzyli sję tak 
wzajemnie jakiś czas. jakby się bada­
jąc, a król odczuwał coraz bardziej 
wzrastojącą w sobie sviupati’j do tego 
urodziwego młodzieńca, jak sosna gór­
ska smukłego, pełnego wysokie j ogła­
dy, nabytej na dworach fraaj-.isk, :h.

— Waćpan prosto z Paryża, mości 
Ciechanowiecki? — zagadnął uprzej­
mie król. 

—- Tak jest, najjaśniejszy panie.

A zaledwie stanąłem na bruku społecz­
nym, natychmiast śpieszę do stóp wa­
szej królewskiej maści, b y  ptosić o 
łaskę...

 H m .. — chrząknął Poniatowski 
  waćpan jesteś rodzonym bratem 
zbiegłych z ksihciem Radziwdh m Cie­
chanowieckich? 

— Rodzonym, wasza > królewska 
mość i dla nich to i dla ńebie przy­
chodzę prosić o łaskę...

— Wszakżeż Ciechanowieccy są naj 
zawziętszymi wrogami naszego tronu, 
gotowi «pełn’ć na rozkaz k-ąęeia wo­
jewody wileńskiego wszelkie szaleń­
stwa, może nawet na majestat monar­
szy się porwać...

— Nie wierz tym oszczerstwom, 
najjaśniejszy panie, oszczerstwom rzu 
eonym na braci moich przez zawist­
nych wrogów. Oni nigdy nie występo­
wali wrogo przeciwko majestatowi 
królewskiemu, ale nieustannie niepo­
kojeni i najeżdżani przez Struł yńskich 
bronili’jeno pora w swokh prywatnych 
j  %ix to — cóż ich spotkało? Oto infa­
mia 5 kara miecza. Zabrani nam wezel 
kie dobra, brat nasz najstarszy Jan. 
starosta opeski. najechany w swojej 
Opsite — poległ i nie było komu nawet 
pogrześć jego zwłok... Struty ńska, 
która nie godna była naszego imje ta. 
iuż w pare miesięcy no ślubie z l>ra 
tem moim Janem, dopuściła się hanieb 
nej zdrady z gachem w domu swego 
męża. Rodzic jej, miast wziąć stronę 
pohańbionego męża — opowiedział sie 
za córą. Przybył szumnite i dworni do 
Opsy. «órę zabrał i rozpoczął wojnę *

nami. Na sejmiku w Rrasławiu brata 
nam ustrzelił, starostwo opeskie, kute  
wieki w naszym władaniu było, z rąk 
naszych przekupstwami wyrw <1 i 
mścił się w imię ambicji i wielkich 
planów swoich, ba córę swą królową 
polską i wielką księżną litewską cncjal 
widzieć. 

— Hm... ciekawe historie mi wać­
pan opowiadasz, mości Ciechan iwieo 
ki.. — odezwał się w zamyśleniu król
jegomość.

— Jednego nie mogła nam nam 
Strutyńska darować, a to, iż zdrada się 
wydala i stała się publiczną — podjął 
znowu pan Józef. — Stąd gniew, tul 
zemsta na naszym rodzie. Zdrada ta 
cieniem kładła się na niej i mogła za 
ważyć ujemnie na opinii u waszej k/ó- 
lewskej moścj. Tedy chodziło jej t. 
uznanie winnymi Ciechanowieckich, o 
v"nonio winnym brata naszego Jana, 
chociaż Bogi i ludziom wiadomo, iż 
nieboszczyk brat nasz Jan czynił wizy 
stko. aby się z żoną pogodzić, przeoa- 
ezyć chciał i zapomnieć chciał ws/v- 
stko i że ta nie on wcale ustrzelił w 
Wilnie Strutyńskiego, który był zre 
sztą itifamisem i na ścięcie mieczem 
skazenvm wywołańcem...

Król milczał, ale z oblicza jego wy­
ro zu m ieć  można bvło, jź  opowiada ie 
to zrobiło na nim duże wrażenie, przy­
c h y ln e  d !‘> 0 i ty>b n n owi ockich.

A  0. Bi
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]
tragedii hiszpańskiej

Jeszcze jeden nkt tragcd ij h iszpań­
skiej. Niespodziewany, okrutny dla 
ludności, k tó ra  nareszcie zobaczyła 
perspektyw ę pokoju. F aza  obecna, 
k rw aw a rozpraw a w m urach oblężone­
go m iasta, wyzw oliła głębokie przeci­
wieństwa, n u rtu jące  od samego po­
czątku wojny domowej,

N a ulicach M adrytu i na  prow incji 
w ciągu kilku dni toczyły się w ilk i 
m iędzy zwolennikami gen. M iaji i I łk. 
Cassada, a  komunistam i- Ludnośl cy­
w ilna przyw arow ała w piwnicach, o- 
czekując aż skończy się rzeź, odbywa­
jąca  się nad je j  głowami. W reszcie, 
jak  to było do przew idzenia wojska 
rady obrony narodowej opanowały 
sytuację. Tym  samym  komuniści zo­
stali ostatecznie pognębieni.

W ydaje się za tym , że nic już nie 
Btoi na przeszkodzie naw iązaniu kon­
tak tu  między obu arm iam i. P o s tę p o ­
w anie gen. M iaji świadczy, że będzie 
on dążył ku pokojowi. Chociaż Ma­
d ry t, dzięki umocnieniom ob- mnym 
budowanym od p ie lił w ieś ęcy, moglby 
się bronić jeszcze jak iś czas, wojna 
jes t już  przegrana. Z drugiej strony 
gen. Franco, prow adząc wojnę aż do 
końca, większej popu larność  niż ma 
obecnie, zyskać sobie nie maż-.

To też z bliskim  za w ar nem  pokoju 
należy się liczyć bardzo poważnie.

W  przew idyw aniu tej chwili, kan- 
'•iarje dyplom atyczne m ocarstw  za­

chodnich, p racu ją  gorą zk >wc. Odby­
wa się wyścig q  zdobycie względów w 
Burgos. M ocarstw a osi pow ołują się 
na swe dotychczasowe zaOugi. P a ryż  
i Londyn obiecują złote góry na p rzy­
szłość. F ran c ja  zdobyła się ua posunię 
ńe nieprawdopodobna jeśli zważyć 
jej stanow iska z przed miesiąca.

Nom inacja ma .w e t ba Petain, n a j­
bardziej zasłu i m e: postaci we F ran c ji 
dzisiejszej, m  am basadora przy  rzą- 
Izie w Burgos, ś v'adczy woli F rancji 
uczynienia wszystkiego co leżj w g ra­
nicach je j m ib iw ośei, byle t j lk c  za 
skarbić sob e p rzy jaźń  gen 1 rai-co.

W raz '‘H zbliża n e m  się końca h isz ­
pańskiej w ojny dum owej. rozpoczila 
s i ę  m iędz, ’arodawa walka o owoce 
gwycięstwa.

M iećz .

Czy nowe 
Monachium?

Co przyniesie inicjatywa
— pokojowa Chamberlaina

Jednobrzm iący chór pracy  p rasy  
[angielskiej przypisu je prem ierowi 
Cham berlainowi intencje zwołania mię 

! dzynarodowej konferencji rozbrojcnio 
wej. Szłoby o konferencję, k tórej za­
daniem  byłoby ogramozenje obecnego 
potęgującego się w nieolmuczoność wy­
ścigu zbrojeń, którego celu i mety 
zgoła nie widać.

Pogłoski te wzbudziły duże zainte­
resowanie w francuskich kolach dypło 
matyeznych, które uw aśaią  za nader 
prawdopodobne, że inicjatyw ę lego ro­
dzaju zechce podjąć prein-er Chamber 
la in  w porozumieniu z m in Bonnetem.
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stko to, co może w obecnych w arun­
kach przedłużyć pokój, posiada w a r­
tość wygranych lii te w dla F rancji i' 
Anglii. Min. Bonnet ulega skądinąd 
silnym  wpływom pewnych francuskich 
sfer przemysłowych i bankowych, któ­
re nawiązały oddawna kontakty  z ia- 
kimiż sferam i w Berlinie i wierzą, że 
na płaszczyźnie gospodarczej i f inan ­
sowej porozumienie może być osiągnię 
te z korzyścią dla interesów przez lu ­
dzi t.vch reprezentowanych.

Wiadomo zresztą,-że pod wplvwem 
powyższych sugestyi F rancja  zaw arła 
ostatnio serię układów z Niemcami, a
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prowadzić do czegokolwiek innego jak 
do nowego M onachium na większą 
skalę, t, zn. do ustępstw  tym razem * 
zakresie, kolonjj na  rzecz Niemiec 
i Włoch.

W szystko jedno jakby  tę rzecz 
przedstaw iano, konferencja tak a  przy­
niesie z pewnością Niemcom i W ło­
chom konkretne korzyści w formA 
terytorium  i przywilejów wzam ian m  

m oralne zobowiązania na  rzecz Anglii 
j F rancji, zobowiązania, k tóre — jak 
doświadczenie uczy — posiadają  wat 
tość zawsze problem atyczną.

Z tych w łaśnie przyczyn we frm?

Prem ier angielski, podobnie .jak 
francuski m inister spraw  zagr. — po­
w iadają w P aryżu  — jest przcś,/ _ '- 
czony, że czas g ra  na rzecz interesów 
wielkich demokracyj, których zbroje- 
V u zrównoważą wkrótce zbrojenia 
państw  totalnych. W ychodząc z p wyż 
szego założenia, uw ażają oni. że wszy-

będące w toku p e rtrak tac je  m ają  do­
prowadzić rychło, do nowych porozu­
mień.

W  paryskich kolach dyplom atycz­
nych nie myślą jednakże, by nowa kon 
ferencja międzynarodowa, jeżeli się na 
n ią Niemcy j Włochy rzeczywiście zgo 
dzą, mogła w obecnych w arunkach do

ouskich kolach politycznych, przeć w 
nych min. Bonnetowi, zarysow uje suj 
już  teraz silna opozycja przeciwka 
inicjatyw ie przepisyw anej prem ierowi 
Chamberlainowi, jak  i przeciwko g o ­
spodarczej polityce rządu francuskie­
go, prowadzonej w stosunku do Nie­
miec.

l a  szpaltach pism
Meloniki dostojników 

i tekturowe zasłony listy płac

Rozwiązanie rady
M IEJSKIEJ S\i KOŃSKICH

Przed półtora rokiem burm istrz Koń 
łkich p. Stefan Jaroszyński został oski r  
i.m y przez grono radnych, że za czasów 
nnborczych pozostawał na uslugarh 
„ochrany*’. Zarzut ttn  był rozpatrywany 
przez wszystkie instancje sądowe, klcre 
nie uznały, iż. został on dostatecznie u Jo 
wodniony. Wbrew orzeczeniu sądu. Rada 
miejska i Zarząd miejski odmówiły współ 
pracy z p. Jaroszyńskim, i obowiązki bur 
mistrza pełnił wiceburmistrz Ziembiński.

N.i ostatnim  posiedzeniu Rady miej 
skiej, starosta konecki odczytał zarządzę 
nie wojewody kieleckiego, przywracające 
pełnią praw  burm istrza p. Jaroszyńskie 
mu oraz rozporządzenie, mocą którego Ibi 
da miejska została rozwiązana, zaś w 
miejsce Zarządu miejskiego został miano 
wany komisarz. Będzie on p-^hiił funkcje
d • , - -lor-ie
nią kandydatury nowego beij?. -dr za.

& KAZANIE SZPIEGÓW .. ..iV« E
W Los Angeles skazano na 4 lata wie

ziewa za szpiegostwo na rzecz ZSPR
Rosjankę Nataszą Gorin i A m e r y k a n i n a  
H elisa Snlieli. b. oficera policji.

I W czasie debaty sejmowej nad Pr®l* i m in a r z e m  budżetowym m in is te r s tw a  k« 
m u n ik a c j i  p o r u sz o n o  n ie w ła ś c iw y  8V< S 
p r z y z n a w a n ia  r,osiłków p r a c o w n ik o m  ko  

l e jo w y m .

Obecnie organ Związku Urzędników 
Kolejowych R. P. ,,Łącznik”, przytacza 
nowe fakty z tej dziedziny zakrawające 
na pomysły wrącz fantastyczne Oto:

Gdy dwaj wyżsi urzędnicy m inister

zdjęciu fototeleyiam HA z H.zy mu. przedstawiający moment udz elan .1 
przez Ojca Świętego Piusa XII błogosław leń stwa „Urbi et orbi'1 bezpośrednio po

koronacji.

stwa komunikacji mieli wystąpić na pew 
o-ej uroczystości, to -otrzyma’i 1800 zł. m  
zakup meloników, żakietów i innych 
ści ubrania reprezentacyjnego.

Drugą, podobną bolączką, jest sprawą 
przyznawania nagród pieniężnych, któif 
są rozd p.elane według uznania władzy — 
Najmniejsze narażenie się swojeint 
zwierzchnikowi powoduje pominięci* 
przy przyznawaniu uagrody. Stąd też er 
ła ta czynność jest otoczona największą 
tajemnicą, by się nie dowiedzieć ? listy 
płac, kto i ile otrzymał. Że la taje miń 
cześć dochodzi do absurdów, świadczy P" 
niższy fakt, przytoczony przez „Łącznik’4:

Oto w jednej z dyrekcyj pewien kie
równik działu wpadł 11a bardzo dowcipny
pomysł zachowania tajemnicy służbowej
przy wypłacaniu nagród.

*

Aby pracownik nie mógł zobaczyć, 
kto jest pomieszczony wr liście płacy i lU 
otrzymuje — kierownik ów polecił spo 
rządzie tekturkę wielkości listy płacy 
wyciąć w niej „okienko” w ktorom wi­
doczne jest tylko nazwisko i suma i no 
nałożeniu tej tektury na listę phtcy prz 
cewnik kwituje odbiór sumy przez okien 
ko”

Pomysł godny zaiste opatentowania, 
Pytanie tylko, w czj im interesie fezy U 
tajemniczość!
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„50 kilogramowe chuchro”
GIcs lekarza o p a m t ę t n i K U  dr. Karasiowny

W niedzielnej ..Kronice tygodniowej* 
kW. Majchrowski omówił ciekawy spur, 
inki toczy sii; na łamach prasy na temat 
pam iętnika dr. Karasiowny, który otrzy 
Jiał pierwsza nagrodę na konkursie £Lai 

Pam iętnik ten wywołał w iele protesto r 
w sterach lekarskich. Au or ,.Kroniki ty 
«odniowej* m. in. przyA>czył fragment 
srtykułu dr. W syóskiego z Sosnowca na 
temat pamiętnika dr. Karasiowny. W 
związku a tym  dr. W łyński nadesłał do 
nas ej redakcji list z prośba o zamieś*. 
/zenie. Nadesłany nam list poniżej za­

mieszczamy;
K onkurs na pam iętniki L ekarza  Spo­

łecznika został ogłoszony przez ł* U. 9. 
>wego czasu w celu oczywiście w yk iza- 
h ia  tych walorów, k ió re  ma Ubezpieczał 
j i a  Społeczna dla całego społeczeństwa. 
Ten cel został osiągn ię ty  przez różt ych 
tokarzy w r ' >v sposób. B r K arasióąrua

t v  «  O  Ł  f  m i A  
A L U M I N I O W E

z nitrozgrzsw ającym i « ł w  v « i  ,,FSidiJ*L“ 

p o leca :

M E T A L U R G I A  

S S I  KLIMASZEWSL
S o s n o w u c ,  W  . K i M M i M A  8

Tel. 617-9j .

uroózysia akademia
vV CZELADZI

W ub. niedzielę w k lubie  urzędników 
;ia S a tu rn ie  przy w ypełnionej po brzegi 
s ł  11 odbyła się uroczysta akadem ia z 
okazji d ru g ie j rocznicy ogłoszenia dekla 
ra c ji ideow o-politycznej OZN, zorgtn-zo 
w ana przez czeladzki oddział OZN.

W akadem ii wzięła udział m iejsesw a 
in te ligencja , robotnicy  oraz młodzież 
tzc .adzka. Okolicznościowo przem owie, 
nia, w k tó rych  poruszone zostały n a j’stot 
niejsze tezy dek laracji id°owej oraz 
zobrazow any został dorobek dw uletniej 
p racy  OZN w ygłosili pp.: inź. S traw ińsk i 
oraz red. S t. Arnold. Na tem at kw eeńi 
młodzieżowej w Polsce mówił p M atusz­
kiewicz. a p. B aiaziński p o ru s/y ł spraw ę 
przyznania Polsce kolonii ram orsK 'ch. 
Zgrom adzeni na  sali uchw alili rezolucję 
edozytaną przez d r, Grątkowakiego.

Z życia związku
STRZELECKIEGO W CZELADZI

O negdaj odbyło się zakończenie kursu  
obrony przeciw lotniczo - gazowej, zorga 
n izcw aoego d la  swych członków przez za 
rząd Związku Strzeleckiego w Czeladzi. 
K u rs  trw ał k ilk a  tygodni. Egzam in prze 
P r o w a d z o n y  pod kierow nictw em  kpt. 
Szulca złożyło 28 osób.

Z o ii ;r/j i rozdania św iadectw  p o m ó ­
w ienia okolicznościowe w ygłosili p p . 
kp t. P io trow sk i, Z arych ta  z Sosnowca i 
r r f .  w ychow ania obyw atelskiego p. J  To 
karsk i.

D nia 19 bm. o gedz. 7 wieczorem w 
lo k a u  Związku Strzeleckiego przy  ul. 
R eym onta odbędzie się akadem ia ku u- 
czczeniu pam ięci Marsz. J .  Pil-m dsk'ego 
oraz uczczenia im ienin Mars?. Rydza - 
Śmigłego. W  program ie  przew idziane są 
rńżno recy tacje, inscenizacje, śpiew y Bp. 
W steo nu akadem ie bezpłatny

uzurpow ała sobie praw o zdystansow ać w 
oczach społeczeństwa cały s tan  lekarnki. 
Mówię cały stan  .ekarsk i dla tego. i i  je i 
postępow anie jak o  jednego » lek arzy  
Ub. Społ. z pow ierzonym i je j opiece cho­
rym i nie jest w porządku i  tym  pastę 
powamem d y rek ay tu je  w szystkich leka­
rzy  pracu jących  w Ub. Społ., tym  b a r­
dziej, iż za to jeszcze została odznaczoną 
a z d rug ie j s trony  w swych p am iętn i­
kach p rzyp isu ją  lekarkom  wolno p ra k ty ­
kującym  czyny nadające się do p ro k u ra ­
tu ry  lub do gąuu Izby L ekarsk iej. Stusz 
ną  więc jest o stra  ęozpraw a z lekarzem. 
Który rzucił kam ieniem  w cały  s tan  le­
k arsk i ,.bez zak łam an ia’.

P a n  M. W ańkowicz w ewycb rep li­
kach pisze .iSi.m e w ym aga się zak łam a­
n ia  l że każde o tw arte i  szczere w yzna­
nie, wolne od wszelkioh frazesów w im ię 
dobra jest u nas uznane za wyczyn god 
uy napiętnow ania i publicznego potępie­
n ia .

N ie p an ie  W ańkowicz, zak łam anie w 
danym  w ypadku nie je s t konieczne, bo 
tak ich  lekarzy, z tak im  ustosunkow aniem  
się do chorych Ub. Społ. je s t na szczę­
ście nie dużo i ZUS m a obowiązek z ro ­
bić z nim i porządek, a  takich  lek a rzy - 
szarlatanów  wolno p rak tyku jących  lzl.a  
L ekarska oddaje pod sąd i  odbiera im 
praw o p rak ty k i. Proszą wziąć do ręki

Dziennik Urzędowy Izb Lekarskich , a 
zobaczy pan za jak ie  przew inienia i na 
jak o kary skazuje sąd izby lekaskiej

P a n  M ajchrowski pisze ,.iz nie wolno 
dotykać porówuawezo p ryw atne j i spo­
łecznej p rak ty k i .ekarzy, bo to jest tab u  
gdyby naw et chciał to zrobić lekarz’.

Wolno, pan ie M ajchrow ski, ale  me 
wolno uogólniać takich lekarzy 
ja k  p. K arasiów na ze w szystkim i leka­
rkam i Ub. S p o i i  lekarzy wolno p ra k ty ­
kujących z  tak im i jednostkam i, k tóre na 
m iano lekarza  m e zasługują. Nie wolno 
całem u stanow i lekarskiem u inkrym ino­
wać to, co czynią nieliczne jednostki. — 
Mo przysłużyła  się p. K arasiów na Z. U, 
S.I Nie m iejsce p. K arasiów nie w Ub. Spo 
łbczuych, jeśli już  po przy jęc iu  20 i k il­
ku  chorych ..przestaje odbierać wrażenia*, 
l a  in s .y tu c ja  w ym aga większej w ytrw a 
łości, aniżeli jo  posiada p. K arasiów na.

Przeczytałem  pracę p. K arasiow ny pa  
rokrotnie i odniosłem wrażenie wrę.* 
przeciw ne od p . M ajohrowskiego — m e 
odnalazłem  w niej człowiokn pełi ego po 
święcenia, ale na tom iast za każdym r a ­
zem odniosłem wrażenie niesm aku. Cala 
p raca  jest p rzesiąknięta ja k :mś histerycz 
itym  spazmem, i świadczy, iż p K arasi o w 
a a  jeat rzeczywiście ciężko chora.

Dr. Tadeusz W łyński.
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DO NABYCIA 
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Proces o zniesławienie
Redaktor odpow. „r>oiski Zachodniej*4 skazany  

na 2 miesiące aresztu
W dniu wczorajszym odbyta się w sądzie 

okręgowym w Sosnowcu rozprawa kam a i  
oskarżenia prywatnego p. Szymona Fursten 
berga, Prezesa Zarządu Polskich Zakładów 
Przemysłu Cynkowego S. A. w Będzinie, 
przeć wko Karolowi Żelawskiemu, odpowie 
dzialnemu redaktorowi „Polski Zachodniej 
wychodzącej w Katowicach o zniesławienie 
drukiem w Nr. 168 i  171 Polski Za ihod 
niej" z czerwca ub. r.

Po przeprowadzeniu rozprawy i stwier 
dzeniu bezpodstawności zarzutów zniesławia 
jących p. Prezesa Fiirstenberga sąd b orąc 
pod uwagę, i i  oskarżyciel prywatny nie do 
magał się surowego ukarania, a tylko rehnhi 
litacji, skazał oskarżonego Zelawskiogo na 
2 m esiące aresztu, 100 zł. grzywny ł n r z*, 
płacenie kosztów oraz na ogłoszenie wvroku 
skazującego w 8-ch czasopisma na koszt 
skazanego.

Powiatowa odprawa naczelników
rejonów pożarniczych pow. będzińskiego

W ub. niedzielę, w sali posiedzeń wydzia 
łu powiatowego w Będznie odbyło sie od 
prawa naczelników rejonów pożarniczych, 
ich zastępców oraz naczelników niektórych 
Ochotniczych Straży Pożarnych pow. będziń 
skiego. W odpraw e wzięło udział 26 osób.

W zastępstwie bawiącego na urlopie pre 
zesa udziału będzińskiego odprawę zagaił 
wiceprezes p. Franc szek Nowara, po czym 
zabrał głos przedstawiciel starostwa powiało 
wego p. Płatek, następnie referował różne 
sprawy techniczno-wyszkoleniowe i adm’-': 
stracyjni'-organizac^’ne powiatowy instru 
ktor poł nniczy p. Nikodem Kałkowsk .

W czasie odprawy omówiono sprawę 
akcji przygotowań do rozbudowy straży po 
żernych do potrzeb opV, a przede wszystk'm 
zwiększenie stanów plutonów, następnie u 
zgodn ono ważniejsze terminy prac w terenie 
na rok 1939—40.

Z planu działalności na rok 1939— 10 na 
leży wymienić projektowan e kursu I. II i 
DI stopnia wvszkolsni« podstawowego dla 
tych naczelników straży czy ich zastępców.

którzy takiego jeszcze nie posiadają, « k ć 
rzv przew dziany jest na październik 1939 
rok, następnie zorganizowanie p iędu  zjaz 
dów strażackich połączonych z zawodami
k-mkursowymi z nagród ->u w sprzęc e i ' 'k 
20.8. br. w Łośniu, 27.8. br. w Kamy'.ach, 
3.9. br. w Wojkowicach Kościelnych. 10.9. 
br. w Klimontowie, 17.9 br. w Strzemicszy 
cacli Wielk ch, przed tymi zawodami w 
czerwcu odbędą się rejonowe odprawy dla 
oficerów strażackich łącznie z pre'.is uiU 
straży pożarnych, które to odprawy zostaną 
urozmame zawodami strzeleckim o oiistrzo 
stwo straży i odznakę strzelecką przy współ 
udziale władz Związku Strzeleckiego

Ponadto w okresie letnim zostaną prze 
prowadzone prace zw ązane z wyszkolei* r« 
plutonów straży pożarnych oraz żeńskich 
służb pożarniczych, nadto liczne insp *kcje 
połączone z alarmami dziennymi i nocnymi 
w okres e zimowym zaś będą przepr iwadzo 
ne lustracje podstawowe, częściowe lub kon 
trolne, tak w poszczególnych rejonach, jak 
i  strażach nożarnych.
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W Senacie — wiadomo — sami s u  at 
panowie, więc wstać zbyt wcześnie aut 
est ciężko i  nawet nie bardzo przy jen . 

nie. A tu posiedzenie wyznaczono, alf 
ua mość, na ffodz. 9 rano.

1 tu zaczyna się cała „tragedia. Jak 
podaje prasa, zgodnie * tradycją — juz 
na kilka minut przed 9-tą przybył na 
Wiejską premier Składkowski, ażeby w 
charakterze ministra spraw wewętr nych 
uczestniczyć w posiedzeniu. Korytarze 
gmachu sejmowego drzemały jeszcze w 
ten dzień marcowej szarugi. Z wybiciem  
gbdziuy 9-ej ws edl p. premier do salf 
obrad, na której obecnych było za edwio 
ośmiu seua ordw. Zresztą Izba senacki 
i;ilała w sobie Jeszcze coś ze świtu 1 zle­
wała pustką.

Fan Premier jest cierpliwy. Poczekał 
Dopiero po 29 minutach oczekiwania po­
słodzenie estało otwarte. Przyszła wy­
magana ilość senatorów.

Jak widać p. Premier — nawet no te­
renie parlamentu daje lekcje punk'ualno 
ścL wim

S P ł P z y  4 $ ł® ś id $ k ś M
NCWE W YNIKI AKCJI 

»RAI)IO CHORYM*
Zainicjowano przez księuza Rękasa 

akcja Radio chorym*’ postępuje staU i 
konsekw entnie naprzód.

O statnio zradiofoiiizowauo szp ita la  w 
Tarnow ie, Bóbrce i W ieluniu, oraz w ys'a 
no odbiorniki lam powe do skrocm cnw  
.Albertynek w T arnopolu, w Nowym Sa 
ozu i k lin ik i uaurologieznej we Lwowie 
Chorym  rozdano w ciągu ’.ulego trzy od 
b-orniki lampowe sieciowe, cz ery  głoś­
niki, 20 odbiorników krysztalaow ych, 2j 
p a r słuchaw ek i inny sprzęt radiow y.

N ie trzeba dodawać, że akcja ta spo 
łyka  się z głęboką wdzięcznością chorych, 
d la  k tórych  rad io  jest nie tylko rozryw 
kq, ale ulgą 1 ukojeniem  w ich cieoie 
r ia c a  i osam otnieniu.

M A T E R J A Ł Y
dl« Pali i Panów 

na acron w osanio-letnj 
w wielkim wybórz**, poleca

ChrzeiciiaAski Skład S u m a  
Fabryk Bielskich

JanGardaś
SOSNOWIEC, ul Warszaw ka 18 a 
(obok sina ,,Rlaito“) Telefon 62<j-4s t

Zebranie d a le p tó w  PKS.
W SOSNOWCU

D nia 19 bm. o godz 15 w lokalu fetow. 
Techników w Sosnowcu (u l  3-go Maj i ~5 
odbędzie się walne zebranie delegatów 
uół Polskiej M acierzy Szko nej.

Kredyty beipracentawe 
dla >zemi9Sła

1 DROBNEGO KUP1ECTW A 
N a ostatn im  posiedzeniu zarządu iniej 

skiego w Sosnowcu między innym i oma 
w iano spraw ę uruchom ienia w K. K. O. 
w Sosnowcu oddziału kredytów  be/proce* 
t owy cli dla drobnych kupców i rzetr.i8«l. 
u5ków. aby  mogli usam odzielnić się pr/.e' 
o tw arcie w łasnych warsztatów pracy.
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Nowe władze
w Czeladzi

PCK.
Pod przewodnictwem p. L. Kowalskiego 

odbyło się walne zebran e PCK. w Czeladzi.
Na asesorów poproszono pp.: W. Mazura i 
J. Tokarskiego na sekretarza p. Trzaska!ską 
Sprawozdanie z działalności zreferował p. 
J. Tajchman oraz opiekunki 6 kół młodzieży 
PCK. przy szkołach czeladzkch. _

Kolo PCK. w Czeladzi liczy obecni s 200 
członków, w tym kilka organizacyj spoieez 
nych. Do ważniejszych przejawów pracy 
koła zaliczyć trzeba świetnie zorganizowany 
z okazji dziesięciolecia istn enia miejscowe 
go koła ,,Tydzień PGK.“ oraz zlot drużyn 
ratowniczych z całego Zagłębia i Górnego 
Śląska. Koszt urządzenia zlotu wynosił 
970 zł. Poza tjun zarząd koła urządził „kosz 
szczęścia*1, „święcone**. ,,opłatek “ oraz za 
bawę taneczną, z której czysty dochód uzy­
skano w sumie 446 zł. W okresie sprawozda 
wczvm prowadzono akcję nad szkolen era 
drużyn ratowniczych oraz werbowaniem no 
wych członków.

Obecnie czeladzkie koło PCK. posiada 
'organizowane 4 drużyny ratownicze.

Ustępującemu za*, ądowi udzielono abso 
łutorum, po czym dokonano nowych wy 
borów.

W skład zarządu wchodzą pp.: I. Taj 
chman — prezes, M. Rujalska, Cz. Temiiu- 
ska, J. Tokarski, dr. T. Niczewski, SL Bień

/f>* f w i & ś a  f
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a tU O lM K o W  — ŻOŁN IKRZY 
j YBERYJSIi-IEJ BRYGADY

, Domu Społecznym w Sosnowcu od 
.o się pierwsze organizacyjne zebranie 

ty ły J i  ochotników-zolnierzy hyócryj- 
ekicj Brygady, zawązancj w lipcu 1320 ro 
m  częściowo z oficerów i szeregowych 
5 tej Dywizji Syberyjskiej z Dalekiego 
iVschodu i ochotników memał ze ws/.yst 

kich stron kraju, w tym St.0 o.botmkow  
a terenu Zagłębia Dąbrowskiego

Zebranie organizacyjne odbyło się pod 
przewodnictwem dyrektora Sawickiego 
— prezesa Zarządu Okręgowego Śląsk'fl 
go Związku Sybiraków w Katowicach, 
przy udziale pełnego składu Zarząuu 
(.•kręgowego w osobach: wiceprezes -
Szymeczek, sekretarz — Bezeg, z-ca se-cra 
tarza Duławti Komendanta Zarządu 
Okręgowego — kapitana Forence wicza, 
gości ze śląska — Jaehhnowicza Dębica, 
Fajki i Józika.

Po zapoznaniu zebranych z celami i za 
ćau.em i Związku Sybiraków, o az rega 
5 aminem, jak również po omówienu po­
trzeby utworzenia Grupy, co w obszer 
nym i treściwym referacie zostało irefe 
rowane przez prezesa Sawickiego, zoora 
ni jednogłośnie podjęli uchwałę do u two 
rżenia Grupy byłych uczestników Br ega 
•ly Syberyjskiej przy Związku Sybiraków
kOWSJi.1

W skład komendy Grupy zostali jodjto
my un ie w y b ra n i Komendantem   Szyj
kowski Stefan, zastępca komeudnta -  
Komarek Jerzy, sekretarzem — Rzepu 
Mieczysław, skarbnikiem — Jakubczyk 
Jozef, z-uą sekretarza — Kruż Jćze* o 
na zastępców członków Korne: uy — C by 
ln Bogusław i Miśkiewicz Mrdiał.

Do komisji weryfikacyjnej zostali p°  
wołani: Chyła Bogusław i Miśkiewicz Mi 
ch~ 1

W zakończeniu zebrania obecni złoży’i 
i  ek1 a racje członkowskie, które będą r.pi 
niowane przez komisją weryfikacyjną  

O terminie dni godzin, oraz m /jse u  
urzędowania Zarządu Grupy zaintere-io 
w ari zostaną powiadomieni w dniach 
najbliższych z» pośrednictwem prasy.

kowski, J. Bieńkowska, A. Solarzowa, W 
Zarzycka, L. Tomaszewska, P. Termińska 
sędzina D ehlowa, J. Miodyuski, M. Rojew 
ski, J. Gorzulowa, St, Gawronowa i Trza 
skalska. Komisja rewizyjna pp.: A. Cieśliń 
ski, ks. L. Dudek 1 St. Rzadkowsk1.

Nowouchwalony budżet wynosi 1.200 zł

Poważne zainteresowanie przemysłu
T a rg a m i  K a to w ick im i

Tegoroczne XI Targi Katowickie organi 
zowane od 20 maja do 4 czerwca 1930 r. 
odbywać się będą pod znakiem gospodur
czej rozbudowy kraju. W tym kierunku
czynione są przez Zarząd Targów specjalne 
staranie, które niezawodnie będą uwieńczone 
pozytywnym wynikiem. Duży nacisk kła 
dzie się nietylko na organizację poszczegći-

Chrześcijański skład materiałów włókienniczych
W Ł A D Y S Ł A W  B O R O W I E C K I
SO SN O W IE C , 8-GO M A J A  2 # ___________________ T E L E F . 83047.

Poleca: Na sezon wiosenno - letni w d u ży m  i pięknym  wyborze znanych chrześci­
jańskich fabryk jak Gustaw Molenda i Syn, M atys Jnkóbski S-ka i inne, ostatnie no 
wości w materiałach na ubrania, kostiumy na płaszcze damskie i męskie, nadto 

wełny i jedwabie :ia suknie, oraz materi.1 ły na mundurki szkolne.
CENY PRZYSTĘPNE   OBSŁUGA FACHOWA I UPRZEJMA

~ a

Przed iRheninanai Marszalka R f d z j - S a l j l a i i
WOi K U S - U

Pod przewodnictwem starosty, mgr. Mą 
dali odbyło się onegdaj posiedzenie organi­
zacyjne powiatowego kom tetu obchodu im. 
Marszałka Śmigłego-Rydza w Olkuszu

Program obchodu obejmuje: 17 hm.
wieczorem capstrzyk; 16 bm. o godz. 9 rano 
nabożeństwo w kościele paraf., wieczorem o 
godz. 7 w sali LOPP. akademia z przemówię

niem dr. Łapńskiego, popisami chóru „'Hej 
nał“ i deklamacjami.

Ponadto w dn. 19 bm., tj. w dniu imie 
nin Marszałka Józefa Piłsudskiego, po nabo 
ieństw e, uda się pochód z rynku pod po 
mnik na plac fabryki „Olkusz1*, gdzie złożo 
ne zostaną wieńce i wiązanki kwiecia przez 
poszczególne organzacje.

S A  V O  ¥**
- s s r

39
Icsrowtice, tti. 3-y© Maja &.

le i  61 90! 62 735 Podziemia 62 79I.

JESZCZE TYLKO DV, A DNI GOŚCINNYCH 
WYSTĘPÓW AKTUALNEJ

S z o j miti
pióra red. G R O T O W S K IE G O  Z B IG N IE W A .

POCZĄTEK o grodz. 19.30.
KONSUMUJĄ od oRoby zł. 3 . - .

JESZCZE TYLKO 15 i 16 marca 1939

Wiadomości bieżące
19 bm. o godz. 18.30 zostanie odeg-ana 
komedia A. Grzymały - Siedleckiego pt. 
..Sublokatorka* w 3 aktach. Sala Kat Sto 
warzyszenia Kobiet (C. G. Schon). Do­
chód na obozy letnio harcerzy.

-  ZEBRANIE KUPCÓW W BĘDZI­
N IE. Zarząd Stowarzyszenia Kupców Pol 
bkich w Bedzime powiadamia swych 
członków, że w dniu 26 bm. o godz. 19 30 
w 1-ym lub o 11 w TI-gim terminie w ln 
kału stowarzyszeń i a (ul. MaTacbowsk'OGo 
54-a) odbędzie -się walne zebranie

— ZEBRANIE ZWIĄZKU POLSKIE­
GO. Zarząd Związku Po skiego kolo w 
Będzinie powiadamia swych ezhmków, ze 
•■nia 26 bm. o godz. 12-ej w lokalu Sto­
warzyszenia Kupców Polskich (ul. M ała­
chowskiego 54-a) odbędzie się walne zgro 
madzenie.

Ze względu na ważność obrad zarznd 
uprasza o liczne przybycie.

Ś r o d a

1 5
Marzec

Dziś: Klemensa 
Jutro: Abrahama 
Wschód słońca: 6,00 
Zachód słońca 17.0 ■

L jh r y  spiek w Scsiowtu
Dziś dyżury eon ie  pełnią nailępujd10 

akleki:
A Garhaezew skiego, ul. Sficnkiew ezn t  
C. Truszkowski, ul. Piłsudskiego 46 
h  Turskiego, ul. 1 go Maja 18 
W. W asilewskiego, ul. Modrzejewska 
W. Zielezińskiego, u!. Orła 28.

• oOo—

10

Teatr n i e i s t i  w  S b o t w u
D ziś o godz. 20-c.f Teatr M iejsk i ode­

g r a  w  D ąbrow ie w  sa li k in a  A rs sz tuką 
J. S zan iaw sk iego  p t  ,.D ziew czyna i  la­
su’. B ile ty  w cześn iej do n ab y c ia  w k a n ­
celarii g im n az ju m  im. Łukasińskiego. — 
P rz ed s ta w ien ie  zak u p io n e  przez K oło 0* 
p iek j R odzic ie lsk ie j n a  ko lon ie  letnie.

W czwartek, dnia 16 bm. o godz- iSSO 
dla Międzyzwiązkowej Reprezentacji Pra 
cewników Um ysłowych sztuka J. Sza­
niawskiego ..Dziewczyna z lasu'.

W piątek dina 17 bm. o godz. £6-*j 
Teatr M 'ciski odegra w T.azach w ssł: 
klubu Z. Z. K- komedię satyryczną T. oh 
lepberga ot,. .Rom ans z Urzędem ę kar- 
bewym*. Ritotv wcześniej do nabycia w 
Spółdzielni Kolejarzy.

  P R Z E O S T A W reN T E . S ta ra ń  fen:
kola przyjaciół harcerzy 8-ej zagł. druż
Im T. Kościuszki w Sosnowoo w dni

nych działów branżowych, jak dz'atu muszy 
nowego, narzędziowego, motoryza yjuego. 
chemicznego, meblarskiego, budowlanego i 
in. ale również i przede wszystkin na este 
tyczny wygląd sto sk wystawowych i terem; 
targowego. i

O siinym zainteresowaniu Targami Kato 
wickimi świadczyć może fakt licznych zgłe 
szeń poważnych f rm polskich na ok. 2 i pól 
miesiąca przed ich otwarciem i zajęciu 
przez n’e ok. 50 proc. miejsc wystawowych.

Rażalekcje dli ia U li i i i t j l
NA rOGONI.

Przypominamy, że dziś rozpoczynają 
się w sali grimn. im. Staszica przy u.. / •

"romskiego — rekolekcje dla inteligencji.
Nauki rekolekcyjne głosis będzie, jak 

wiadomo, J. E. ks. Biskup A. Zimmak i  
r.tęs.ochowy.

Zarządy obu Stowarzyszeń organizują 
even rekolekcje tą drogą proszą, aby 
uczem ice zebrali się specjalnie dziś, j-ik.j 
w pierwszy dzień rekolekcyj, wcześnie! 
v niżeli było podane w programie — a 
więc c gozd. 19-ej — a to celem zajccii 
miejsc, wysłuchania komunikatów ora* 
m-eż iwosei skorzystauia z uruchomionej 
na miejscu bezpłatnej biblioteki wyu >if 
ozalni dzieł religijn ych.

W inne dnie konferencje zaczynać sią 
będą codziennie o go iz 19.60 i 20,15.

Ze względu na osobę Dostojnego Kskt 
lektanta prosimy <: bezwzględnie punktu 
ulne jirzybywanie na nauki.

Karty wstępu — ważre na cały czas 
trwa na reko'ekcyj — w cenie l zl. n.ibve 
będzie można dziś od godz. 18 i pół przy 
wejściu na salę.

 —®0> ——

isnireia sz k o d a
N a  b u d o w ę  s z k o ł y  w  z ą b k u  i

WICACH
W ostatnich dniach tegorocznego kar­

nawału grono nauczycielskie szkoły po­
wszechnej w Ząbkowicach urządziło w 
silach  miejscowego Domu Ludowego ..za­
bawę kostiumową* dla dzieci szkoln/ch. 
TTaca. jaką grono nauczycicl^fcif. wło­
żyło w powyższą imprezę, wydała p liu  
obfity, gdyż oprócz pełnego zadowolenia 
młodzieży przyriosła poważny, jak na 
tutejsze stosunki, dochód w wysokości 
około 98 zł. Sumę te postanowiono prze- 
kcaza komitetowy budowy szkoły p»- 
zsechnej w Ząbkowicach.

— PRZED DNIEM 18 bm. W SOSNOW  
CU. Dziś o godz. 19 w sali pcsiedzeu ra 
/ r  mm.iskiej w Sosnowcu odbędzie się 
posiedzenie, celem omówień a sposobu 
uleżenia dnia Imienin Marszalka E f>mt 
giego .  Rydza i pamięci Marszalks Józb 
fa Piłsudskiego oraz wyłonienia kom ite­
tu wykonawczego.

-  ZEBRANIE GRUPY METOOYUZ- 
NEJ HISTORII ZAGŁĘBIA DĄBRÓW- 
SK1EGO. W czv/artek dnia 16 bm. o go­
dzinie 16 30 odbędzie się w gmachu pań 
stwowogo liceum i gimnazjum męskiego 
im. St. Staszica w Sosnowcu zebranie 
grupy metodycznej Historii Zagłębia Dą 
oiowskiego. Na poiządku dziennym - 1) 
Sprawa wyjazdu na korfereneję w Rada 
nim. 2) Referat dyskusyjny prof. A. Ma­
jewskiego pt. ,.Pracownia historyczna w 
świetle ostatnich kursówj a rzeczywi­
stość*.

I kwietnia -  nowe zniżki k§!
dla m eszo n y ch  turysto**

M inisterstwo Komun kacji zawiadomiło 
Polski Związek N arciarsk , Pols a U- To warzy 
stwo Tatrzańskie, Polskie Towarzystwo Kra 
joznawcze, Polskie Towarzystwo Turysty .ano 
Krajoznawcze, źe począwszy od dnia 1 kwie 
tn ia  br., ważne będą ponown e zniżki kole 
jowe dla członków tych organizacji

Zniżki dotyczą przejazdów do punktów  
zainteresowania turystycznego I wybrzeże 
m orskie, góry, jeziora august iwsk *, je? i ora 
Wileftszczyany, Switei, Nowojródi-zyzna,

Biołowieże i tp.
Obok zniżek do tak zwariyih stacji doee 

Iowych o bo w ązują równoLgłe zniżki na 
przejazdy lokalne w ciaśnijszym  zakresie — 
tylko w niedzielę, św ięta i o n i prze-lświą 
teczne.

Prawo do zn źek nabywają członkowi* 
wspomnianych organizacji po zaopatrzen iu  
się w książeczkę turystyczną, której ceuę 
obniżono w rb. do 7.50 zł.
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Zjazd technikdw-sztygardw
ZE WSZYSTKICH ŻAGLI. Cl 

W sali posiedzeń rady miejskiej m. 
Katowio odbył »ię w niedzielą zjazd te 
ehnikow — sztygarów zrzeszonych w  
Polskim  Zw. Absolwentów Szkól Gó-ni 
Szjcb. W zjeździć w zięli udział liczni 
j.rzedstawiciole Zagłębia śląskiego, Kra 
\ow skiego) Dąbrowskiego, Zagłębia Nafto 
Iow ego, oraz Żup Solnych.

Po raz pierwszy w zjeździ® uczeaun- 
»zyl> także przedstawiciele Zagłębia Kat 
Rińskiego, których powitano owacyj ie.

Zjazd zagaił p., Bota, po czym marsza! 
kiom zjazdu wybrano prezesa Polskiego 
Z-a. Absolwentów Szkół Górniczych p. 
Sławińskiego! następni© witano przedsia 
w icieli władz w osobach inż. Kmity, re ­
prezentanta wojewody śląskiego, radcy 
Ba eara^ reprezentanta m. W yżs/eg" 17- 
dvr Gacka, roprezmianta Katowic, pre­
zesa Naczelnej Organizacji Stowarzyszeń, 
Tiebniczych, A l. Tassa z Warszawy. 
Wśród mówców zabrał głos m. m. p. 1 ’ 
n a r , przedstawiciel sztygarów w 5.; Jo
Wjch z Zaolzia. Przemówienie jego V  'wi 
tan o burzą oklasków.

Fefernt programowo - organizacyjny 
w yglosił p. T aff z W arszawy, po ezvin 
jazd obradował w komisjach zawodo­

wych .

K o rzy st ijc ie  i  9 ’<azjil
Znany w .-alej Poisce specjalista z dłu 
goletnia urak.ykr, M-  1ILLEM AN z  
Krakowa, al. S/.i«k 69. wynalazca •-
pment. bandaży, stosujący je l naj­
lepszym i najrailykainiejszyni sl<’’t 
sieni na różnego rodzaju najmebe* 
pieczniejsze i uajzascarzaigze

!P^Z.£Py^Li;.4 Y
(ruptary) u pań, panów i dzieci na ziec 
lek. nawet w wypadkach gdzie różne­

go systemu bandaże me pomogły prry> 
muje w SOSNOWCU jeszcze tylko w 
środą 15, w czwartek 16 i  piątek 17 mar 
ca 1939 włącznie w Hotelu „Central 
nym ’’, ul, 3-go Maja 11 -cd godz. 2.80—5 
po południu.
UdosKonalone pasy na różne riolesU 

wosei brzuszne i pooperacyjne . Poń- 
c >oehy gumowe na chore nogi i żylaki

Ukaranie niechlujnego
PIEKARZA W CZELADZI

Sąd grodzki w Czeladzi skazał pieka­
rza czeladzkiego Mordką Dorfsmana za 
brud w chiebie na 100 zł, grzywny i 5

Skradzione konserwy
chciał sprzedać w Sosnowcu

W listopadzie ub. roku, nieznani 
sprawcy włam ali sią do składu Kamera 
w Dąbie, skąd skradli większą i ło ’ć na 
wy, konserw czekoladowych itd. łącznej 
wartości 800 zł. Tylko dzięki przypadku 
wi sprawcy włamania zostali u jaw nień  

Niejaki Jan Konik ze Załęża przybył 
<Po Sosnowca, gdzie zainier ał sprzedać 
przygodnemu przechodniowi kilka pu 
konserw,

Przechodniem ukazał się wywiadowca 
policji, który Konika przytrzymał i od 
prowadził do komisariatu policji. Konik

wz,Qt,y w krzyżowy ogień pytań przyznał 
cę, ze konserwy pochodzą z kradzieży, 
której dopuścił się na szkodą firmy Km 
sera w Dąbie, Złodziej wydał wspólnika 
— Mieczysława Jabłońskiego z Załęża 
i niejakiego Alfonsa Warczoka, który 
ozęśc skradzionego towaru przechowywał 
w swejej piwnicy.

Wczoraj siraw a ta znalazła się na we 
kanuzie sądu okręgowego w Katowicach 
klory skazał Konika i Jabłońskiego na 
karę po 8 miesięcy więzienia, a W arczjka 
na miesięcy więzienia.

--------------------     i
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nawet U f

m

tygodnie aresztu. Kara ta winna 
przestrogą dla innych piekarzy.

być

W Kaij...- a iy  snę z uu. . . , i i . . .

pychem uroczystości zaręczy n iiu&iępcy 
tronu Iranu k.». Chapour z siostrą kro;a 
egipskiego Faruka, księżniczką Fawz'a-;h 
Następca tronu irańskiego przed prżyoy 
ciem do Kairu nigdy przedtem nie w i­
dział swej narzeczonej.

Aa zUję.iu o. tranu ks.
Chapour (w środkuj w otoczeniu sy r y j­
skiego ministra skarbu i ministra w >jny 
oraz dowódcy wojsk francuskich, pod­
czas swego krótkiego pobytu w Damasz­
ku, gdzie zatrzymał się w drodze do 
Kam i.

K A  O f O
PROGRAM OGOLNOPOLSK1 

Środa. 15 marca.
ti.iill. Pieśń Kiedy ranne wstaja /orze

6.35 uim nustyka 6.50 P łyty 7.06 Lzienma 
porani.y 7.15 Muzyka płyty b.uO Audycja 
d.a szkół 8.10 Przerwa IKK) Audycja dl* 
szkół 11.. 5 P łyty 11.57 Sygnał cza m i  i hej 
nai z Krakowa 12.03 Audycja południ iw* 
13o& Nasz koncert 15.30 Muzyka cl.indowa
16.00 Dziennik popołudniowy 1605 Windo 
mości gospodarcze 16.2(KDoin i szkoła
15.35 Pieśni o Męce Pańskiej 17 CO Odczyń
17.15 Koncert 1800 Audycja dla wsi 1S30 
Nasz język 18.40 Dyskutujmy 19.00 Kon- 
cert rozrywkowy 20 35 Audycje inprmft 
cyjne 2100 Opowieść o Chopinie 21.83 Pr 
ezja wieku złotego 21.55 Przerwa 22 00 
Koncert z okazji święta narodowego W 4 
gier 22.55 Przegląd prasy 23 00 Ostatni® 
wiadomości dziennika wieczornego Komu 
nikat meteorologiczny 23.05 Wiadomości 
z Polski w języku angielskim.

KATOWICE 
Środa 15 marca.

530 Dzień dobry — wesoły montaż p ły ­
towy' 6.30 Program na dziś 1115 P łyty
14.00 Muzyka rozrywkowa 14.49 Pog-idaT. 
ka 14.50 Wiadomości bieżące i giełda 18 00 
Pieśni śląskie 18.25 Wiadomości sportowe 
31.55 Z życia gospodarczego śląska 22 6? 
Koncert popularny7 23.05 Zakończenie

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Czwartek 16 marca.

6.30 Pieśń Kiedy ranne wstała Zorzo 
G.55 Gimnastyka 6.50 Muzyka 7 GO Dz en- 
nik poranny 7.15 Muzyka 8.(4) Audyeia 
dla szkół 811) Przerwa 1100 Audyt ia 
dla szkół 11.73 Płyty 11.57 Fyguai czasu 
i hejnał z Krakowa 12.03 Audycja po 
Judniowa 13.00 Przerwa 15.00 pogadanka
15.15 Kłopoty i rady 15.30 Muzyka obiadu 
wa 18.00 Dziennik popołudniowy lotó  W ia 
domośei gospodarcze 16.20 Audycja dla 
młodzieży licealnej 16.40 P łyty 17.C0 Felu 
•on 17.15 Recital skrzypcowy 17 40 Z na 
szycii pieśni 18.00 Audycja dla młodzie 
ży wiejskiej 18.30 Teatr Wyobraźni 18.15 
Koncert rozrywkowy 20 35 Audycje irfo i 
mncyjne 2100 Recital fortepianowy 21.40 
felieton Starego Dcktora. 22.00 P łyty  *22.49 
Płyty  -2.55 Przegląd prasy 23.00 Ost«tr.i® 
wiadomości dziennika wieczornego. Komy 
nikai meteorologiczny *2305 Koncert
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Do >re radv
W gardeikbie swej każda pani zimj- 

d.-ie zniszczone p o ń c z o c h y , n ie z d a tn e  'i®
uzyiku. Cezka popuszcza y tak tragicznie 
że o podnoszeniu ich nie ma mowy, wic® 
zwykle pończochy te wyrzucamy. A mo» 
na je pożytecznie zyżyłkować. A w' ęe 
pierzmy je, tniemy na wąskie diugie pa­
sy. Następni© zwijamy' na kłębki, segre 
tują© według kolńrew. Po tym kości* 
nym szydełkiem robimy zwykłym S'ie- 
giein dywanik; możemy robić go w pasy 
lub deseń. W ten sposób zużytkować n.oa 
na również siarą trykotową bieliznę i 
spody pod suknie.
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— Wiesz, w jaki sposób Zofia m u­

siała wydalić się z Tuluzy. A jednak 
rozpacz w jakiej się znajdowała, r.ic 
zmusiła jej zapomnieć o biednym 
dziecku, ktere za swoje przybrała: 
umieściła ona na moje imię sześćdzie­
siąt tysięcy franków u pana Barnet, 
swojego notariusza i twojego, jeżeli 
się nie mylę. Suma ta ma być mi wy­
płacona w dzień dojścia do pełnolet- 
noścl, stosownie do. życzenia Zofii 
Jedna część dochodu, posłużyła do 
opłacenia kosztów mojego wychowa­
nia i nauki, reszta umieszczona została 
przez pana Barnet tak, żeby mogła 
być dołączona do kapitału i przed k il­
ku dniami otrzymałam list od tego zac 
nego człowieka, którym mię zarwać a 
mia, że majątek mój wynosi obecnie 
około osiemdziesiąt tysięcy franków i 
że to jest dość znaczny posag, który 
posiadając, mogę znaleźć dobrą partię, 
jeżeli wrócę na świat, ponieważ nic 
wykonałam jeszcze ślubów.

— I spodziewam się, że ich nie wv 
konasz nigdy — powiedział baron.

— Wykonam je wkrótce, mój 1 a-

oie — odpowiedziała Karolina — znam 
świat j wiem ile zawiera fałszu.

— Gdzieżeś to żyła, biedna siostra 
moja, żeś tak złego o nim nabrała 
wyobrażenia.

— Od czasu jak Zofia opuściła Tu­
luz?, aż do'"chwili, w* której mówię do 
ciebie, żyłam w klasztorze.

— T utrzymujesz, że znasz świat?
— Dosyć, żeby go nie poznawać 

więcej — powiedziała Karolina, w y­
dając głębokie westchnienie 1 roniąc 
kilka łez ze swoich pięknych niebie­
skie}) oczu wzniesionych w niebo

— Ale, czy umieszczając cię w 
klasztorze pan Barnet wypełnił wolę 
nieszczęśliwej Zofii'?

— Zacny notariusz uczynił jak na j­
lepiej. Przypominasz sofie zapewne 
panią Barnet i jak ona była cierpka

| i przykra? Po dwutygodniowym po­
bycie w jej domu przyjęłam jako do­
brodziejstwo wyświadczoną mi przez 
opiekuna mojego propozycję^ um esz- 
czeni'a mnie w klasztorze sióstr miło­
sierdzia. Powód, którego mi nigdy pan 
Barnet nie wytłumaczył, zdawało mi 
się, że go do tego skłonił i' nigdy nic

zapomnę dziwnych wyrazów, jakie mi 
g;wiedział... Jesteś córką barona de 
I luzzi, chociaż nie masz prawa nosze­
nia tego nazwiska Świat był zgubny 
dla wszystkich członków tej rodziny, 
zdaje sic. że nlezbłagana totalność ich 
ściga Wejdź do klasztoru moje dziecię 
i oby Bóg natehnal ci myśl pozostania 
taż. aż do chwili, kiedy cię do . lebie 
powoła. Obyś tam znaleźć mogła s^hro 
nienie przeciwko losowi, który udo 
rzył we wszystkich co z tej krwi po 
chodzą.

Karolina się zatrzymała, a Lmzzi 
pozostał w zamyśleniu.

— Barnet tak powiedział? —rzekł 
baron po chwili milczenia.

— On mi to powiedział, bracie mój 
i może wytłumaczysz mi tę fatal ność, 
jaką mi zagroził

— Mogę ją  znać, ale nie mogę ci 
jej wytłumaczyć, jest mi to zabronione 
W każdym razie jest ona straszna 1 
potężną, ponieważ closięgnęłą ci? na 
wet w przybytku bożym i że w nim 
stałaś sie występną i nieszczęśliwą. 
Ale mów. siostro moja, słucham c-ę

Karolina odpowiedziała:
— Miałam lat jedenaście, kiedy we 

szłam do klasztoru, jako pensj u arka. 
Żyłam szczęśliwa i wesoła aż do szesna 
stego roku życia, cokolwiek zepsuta 
dobrocią zakonnic, jeżelibym chciała 
wierzyć słowom moich towarzyszek. 
Albowiem, mówiły one, iż spodziewały 
się, że wykonam śluby i wniosę da 
klasztoru skromny mająteczek który 
posiadam, a który wydawać się może 
bardzo znaczny w mniemania kobiet 
poświęconych ubóstwu.

— To jest możliwe — rzekł baron. 
— Nje sądź tak, Armand/Je — pdf u. 
wiedziała K arolina ze skrom a v n wy­
razem wiary — nie -wymówiona do 
mnie nigdy ani słowa o ma.i.pku, ni 
gdy nie uczyniono żadnej wzmianki 
Pierwsze nudy zaczęły się dla mm& 
skoro doszłam siedemnastego roku ży­
cia. Aż do tej pory żyłam z młodym 
pensjonarkami, które tak jak i my 
weszły do klasztoru; wzrastały razem, 
wszystkie w jednym wieku .wszysD.i 
posiadałyśmy też same upodobania, 
lubiłyśmy i szukałyśmy jednakowych 
rozkoszy, oddając się tym samym za 
trudnieniom, podzielając ts same nau­
ki i jednakowe prace Jedno tylko 
zmartwienie od czasu do czasu za dó 
cało spokój mój. Były pewne dnie 
•wyznaczone, w których towarzyszki 
moje wychodziły z klasztoru odwie­
dzać rodziny swoje i w tych dniach 
zapraszały się wzajemnie do swoich 
rodziców lub krewnych; potem, kledj 
powróciły do klasztoru opowiadały in­
nym jak rozkosznie dzień przepędzały 
Nigdy nie otrzymałam podobnego za 
proszenia. Zapytywałam przełożonej o 
przyczynę tego, która mi odpowiedzią 
ła, że ponieważ rodzice tych panmnek 
mnie nie znają, nie mogą przeto mnie 
zapraszać; potem zaspakajała mnie, 
dając mi jakiś przedmiot, którego bar 
dzo pragnęłam, albo zwoi ni tn ie z ja­
kiej pracy i bawiąc się pocieszałam się, 
że nie mam ani przyjaciół ani rodziny.

d. c. n
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Kobieta, która urodziła się
ww sr&B*j»©  ® ęmu4B

W Delhi (Indie) mieszka 11-lłtnia 
Shanti Devi, która twierdzi, że przy­
pomina sabie swoje poprzednie życie 
w Mutrze, mieście odległym o 90 mil
od Delhi i twierdzi, że w niej zamiesz­
kała dusza 23-letniej kobiety, która 
zmarła na rok przed urodzeniem się 
Shanti

Do czwartego raku życia Shanti 
była bardzo milcząca, ale następnie 
zaszła w niej dziwna zmiana i >raz 
częściej opowiadała o swoilm popm-d 
nim życiu, używając takich naprzy- 
kład zwrotów. „W moim domu w 
Mutrze dziewczynki nosiły inne su­
kienki4’. Poza tym uparcie powtarzała, 
że pochodzi z kasty „choban" i że jej 
,,mąż4‘ jest wielkim kupcem. Opowia­
dała ponadto a domu swego męża po­
dając między innymi, że był on poma 
lowany na żółto i wyrażała ehrjó uda­
nia sie do Mutry.

Przed rokiem jej nauczyciel zain­
trygowany tym wszystkim, zapytaj 
dziewczynkę, jak nazywał eie jej 
„mąż4’, Sathi z miejsca odparła, że 
Kodar Nath Chubey.

Okazało się, że w Mutrze rzeczy­
wiści <e mieszka kupiec nazywaja*/ się 
Kodar Nath Chubey. Sprowadzona go 
więc do Delhi wraz z jego 10-letnim 
synem i jega drugą żoną. I dziewczyn 
ka z miejsca oświadczyła, że to jej 
„mąż4’. Kupiec nie mogąc dać temu 
wiary zadał iej kilka pytań, na k*- ee 
*ogła udzielić od viedzi wyłącznie 
jego zmarła żonc t 'uśnie dziewczyn 
ka odpowiedziała nie z taką doki ’d 
nośeią, że k u p ie c  b v ł wzruszony do łez 
i doszedł do w n io sk u , że rzeczyw śc'e 
dusza je^o zmarłej żony zamieszkała 
w C’-'le Shanti.

Po tym doświadczeniu złoi mym

bh. U i U i j W M M u t i l t l  ł b l i ą i l l i
u i / D ł i a ł i j  z w . i - o l s k k u

W SObK OW CU.
N a posieu^euiu w dniu 1l  bui. zarząd  

oddziału Związau L esiom  stów P olsk  eh . 
w dosuow cu ukonstytuow ał się  następu­
jąco: oprócz prezesa p. Szpm elera Zdzi 
fciawa, w ybranego oddzielnie ua walnym  
zebraniu, i-yru wiceprezesom  w ybrauy z<* 
sta ł p. Dudzica b el iks, II-gim  wicepreze­
som i referentem  ku t. o.,w p. Reuik J ó ­
zef, sekre arzew  p- Skrzypczak M ieczy­
sław , skarbnikiem  p. Grabowski Jozef, 
referentem  bratniej pomocy p. E a b sz ly t  
P aw eł i p. Czop Franciszek. Referentem  
do spraw  gospodarczych p. Cholewa Zy­
gm unt.

P odaje s ie  do w iadom ośei członkom  od- 
działu , że kancelaria  czynna we w torki 
1 p iątk i każdego tygodnia  od godz. 19-ej 
do 21-ej.

Birmo pm^ine wpito ruchu
W K ŁAD Ó W  W P . K. O. W STYCZNIU  

1 LUTYM B. R.
P rzyrost wkładów oszczędnościow ych  

w PK O  w dwóch p ierw szych  m iesiącach  
b. r. w yn iósł łącznie 31.731 tys. zŁ z cze­
go na styczeń  przypada 18.116 tys. a na 
lu ty  1.1.615 tys. zł. D zięk i tak znacznemu 
przyrostow i wkładów  ogólna ich  su m a  
a koniec lu tego  osiągn ęła  820.384 ty?, zł.

R ów nolegle zo w zros ero sum y w kła
w^zwiększam się  liczba oszczędzających  

w 1’ K.O. w  ciągu  styczn ia  otwarto £4 741, 
nowych książeczek w  ciągu  lu tego  KOM 
łączna zatem  'iczba książeczek oszczędno 
sm owych w ydanych przez P K O .  ,v pier 
w szych  dwóch m iesiącach h. r. w ynosiła  
122.787

przez kupca zawjezkmo dziewczvukę 
do Mutry i zrobiono tam następujący 
eksperyment Polecono dziewozyr < 0  
zaprowadzić do domu „męża44 — to w a 
rzyszące jej osoby. Doświadczenie to 
udało się znakomicie. Shanti bo w’em 
zaprowadziła ich tam tak pewnie, jak 
gdyby była mieszkanką Mutry.

Przed domem kupca wydarzył się 
zaś wypadek, który wszystkich nie 
pamiternie zdziwił Na spotkanie Shan 
ti wyszedł pewien staruszek, której?.? 
dziewczynka nigdy poprzednio rie 
widziała. Zapytano ją czy go poznaje 
Shanti' bez wahania odpowiedziała, że 
tak i oświadczyła, że ta ojciec jej m ę­
ża. Następnie uklękła przed nim, do­

tykając z szacunkiem głowią jego stóp.
W domu kupca Shanti czuła się tai, 

jak u siebie i wskazała jaki pokój mile 
żał do niej- Następnie Shanti udała 
się do op-odu, aby wykopać skrytkę, 
w której przechowywała, pieniądze ni 
czarną godzinę. Skrytki tam jednakże 
nie było. Okazało się bowiem, że po 
śmierci' żony kupiec, który wiedział a 
istmeniu skrytki, wykopał ją.

Wszystkie te fakty wywarły tak 
olbrzymie wrażenie na osobach towa 
r z y sz ą cy eh  Shanti w jej j odrćźy do 
M u try , że są  przekonane, iż  rzeczyw i 
w‘śeie w jei ciele zamieszkała dusza 
zmarłej żony kupca Kedar Nafli 
Chuheja.

K l h O  „ P A T R I 4“
DZIŚ DZIŚ

Film polski wg. najpoczytniejszej powieści T. Dołęgi - Mostowicza

jg Z n i f f e r c / a

leszcze sprawa
ZAWIERCIAŃSKIEGO „ROLNIKA'

Przed kilkunastu lat}' powstała w Zawij? 
ciu spółdzielnia rolniczo-handlowa p o i f r- 
mą „Rolnik14, która posiadała bardzo szero. 
ki zakres swej działalności.

Naskutek neodpowiedniej gospodarki 
spółdzielnia przed 10 laty zakończyła swój 
żywot. Dotąd jednak udziałowcy spółdziiA 
ni muszą pokrywać straty wynikłe z wadlf 
wej gospodarki dawnych rządców spółdzielń^ 
Wielu z udziałowców znalazło sic wskutek 
tego w trudnej nadwyraz sytuacji

Pokrzywdzeni udziałowcy zwrócił; sic, 
ostatnio do starosty powiatowego m-grr 
Trznadla i posła Sowińskiego - prosząc ieb •  
nterwenc jq u miarodajnych czynrdkńw.

W  tych dniach starosta mgr I tznadcl i 
poseł Int. Z. Sowiński rozpoczeii starania u 
akcję oddłużeniową nie stniejącego Rolnlkj 
a raczej o umorzenie jego długów.

W  tej sprawie interweniował: oni już w 
Banku Rolniczym, Radzie spółdzielczej przy 
ministerstwie skarbu, centralnej kasie kółel 
rolniczych i w innych instytucjach, któryn? 
„Rolnik44 jest winien. Już dziś są pewne da 
ne ku temu, że sprawa zostań pomyślą U. 
załatw ona, co przyczyni się w dużej mierz* 
do odciążenia odpowiedz alności Uilziałow 
ców za długi.

W  najbliższych dniach, prowadzący t \  
akcję starosta i poseł Sowinsk' wyjeżdżają 
do Krakowa, gdz e również natrafiono n< 
Siady zadłużeń.

JAN KANIA.

W roi. gł.: Elżbieta Barszczewska, Lindorfówna, 
Picheiski, Żabczyński, Zelwerowicz i inni.

Wybory do rad miejskich w Olkuszu i Wolbromiu
w a n  u 16 kwietnia  ro.

Starosta powiatowy w Olkuszu zarządził Przygotowauia do spisu ludności, mają-
wybory do rad ni ejslcich w Olkuszu I Wol I cych prawo głosu, w obydwóch miastach są 
broiniu na 16. IV. rb. | już na ukończeniu.

W ielki romans, którego nie zdołała zna i czy ć zawerucha wielkiej wojny pod tyt.:

W roi. gł. Richard G reene i Nancy Kelly

Pocz. I seansu o 6.30.

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM

PR ZY PŁA C IŁ KALECTW EM
Podczas rąbania drzewa 13-lclni Jan  

P lew iń sk i z u l. W iejsk iej w O lkuizu. 
ią l przez n ieuw agę w rękę 15-let. W la  

iy s la w a  Piątka, trzym ającego kiecek. — 
P ien iń sk i odciął koledze trzy palca u ’a 
wej ręki.

D y l ciep ły  dz«ea w rześniow y j 
A llie d  K u tyłko  spacerow ał wM łaż rzeki, 
rozkoszując się  zlolą polską jesień ią. 

W tem  u słysza i rozpaczliwy krzyk:
— RatunkulK .
O bejrzał się. Młoda kobieta tonęła 

tuż jirzy brzegu, w padłszy najwidoc nit 
przez n ieuw agę do n ca y . ,

O czyw iście pan A lferd rzucił 811 0
nącej * pomocą. W yciągnął ją  na brzeg 
zdjął z n iej przem okłą odzież 1 począł 
czącą n iew iastę nacierać wódką a bu-*' * 
którą m iał w kieszeni.

Jakoż powto'i nieznajom a w róciła do 
siebie. Zaróżowi a się lekko i otworzyła  
oczy, spoglądając z /.ażeiiowauiem na swe 
go  w ybaw iciela .

W  ty m  sam y m  m om encie g ru b y  gioa 
kobiecv lm k n ą ł za panem  A lfredem : „H a 
ta jn łł t" ,  poczym  n a  p te cy  jegro p p ad la  
paraztolka.

liied ak  zerw ał się  na równe nogi, die 
by u. za późno, S ierdeista baba, sto d n a  
dzioseia k ilo  żyw ej w agif ch w yciła  go za 
klapę i  w a .iła  parasolką, wołając:

— K obieciarzu! Uwodzicielu! M oją cór 
kęT! Pod gołym  niebem?! J a  cię nauczę:! 
Łajdaku!? M usisz się z nią ożenić!!

P o  ch w ili zjaw ił się 1 Pjeiec top ielicy  
z Pasem  w ręku..

■ # #
No i pan A lfred  koniec końcem sta­

nął na ś lu b n y m  kohiorcu.

— Ją w yratow ałem , a  sam  w padłem  — 
m ów ił pan  A lfred  n a  rozp raw ie  w Sądzie 
G rodzkim , gdzie zna laz ł się  w c lia rak te  
r ie  oskarżonego.

Skarżyła teściow a, pani N ata lia  La pi 
dnlska, o znieważenie słow ne.

Wyroki 1 dzień aresztu s zawieszeniem

O l k u s z a

Władze l* . Psuta. Rezerwy
W OLKUSZU

Zarząd Związku Podoficerów R ezc-w y  
ukonstytuow ał się  następująco pp. M. 
W roński — prezes, Jan Zimosz •- zastęp­
ca, T. P elleg r in i — sekre. arz, Br. D ł’u*- 
•Izia — zastępca, J. P łask a  — skaromfc, 
B. W oźuiakiow ics — za stęp cy  Z. i  t ' T  
w ińsk i — gospodarz, M- M roczkowski -  
/astępoa, W ł. Puchalik  — komendant, C* 
B an yć — zastępca. K om isja rew izyjna, 
pp.: F. W ojrarow ski, J. Gaw ikowaki i
E. Jezierski. Stąd koleżeński pp.: P  Hc!:- 
so la l, J. K ornobis i A. ifiarkn . Pelj-rael 
na zjazd pp.: J. liarankiew iez i Br. D zie­
dzic.

(o) W ALNE ZGROM ADZENIE DELH 
G A l u W  KO i ,  L; >PP. po w. olkuskiego oj 
pędzie się* w lokalu  w łasnym  obwodu 
(dawna resursa) vr dn. 19 bm o goilz. l i  
w drugim  term inie.

to) O W ALORAt H LETNISKOW YCH  
B U K O W N A  w y g ło sił odczyt w guuna  
zjiun olkuskim  im. K azim . W ielkiegu  
burm istrz ta. Olkusza p. M ajewski. 1 ub

f n  był ilustrow ali} przezroczami Byt 
||eden z cyk lu  odczytów, jak ie prowa­

dzi obecnie Ur.iwcr.-ytet R egionalny przy  
gim nazjum  m ęskim  w O Łuszu

(o) "Cii ZŁ. NA DRUGI SAMOLOT dz 
k asy  cbwoau pow LOPP. w Olkuszu, 
wT-taeilo sław kow skie koło LOPP. przy 
fabryce braci Szajn, zebrane wśród swj 
eh  czlonkćw. Ofiara ta  jest niezależna  
od norm alnych składek członkowskich na
LOPP.

(o) W Ł A D ZE POW IATOW EGO ZW 
PO BO F. REZ. Pod przewmlnictweni P.
F . W ojnarow skiego odbyło się  walne do- 
rcczne zebranie pow. Związku Podofico  
rów R ezerw y w Olkuszu, ra  którym i*o- 
now nie w ybrano do zarządu pp. St W roć 
nkiogo — prezes, J. P łaskę. Br. Dziedzi 
ca. J. Zimosza, J  Barankicw ic/a M. 
M roczkowskiego 1 Buchałika. Przewodni­
czący kom isji rew izyjnej — p. F. W cjna 
rowski.

POWSt^’P OZH.
w  WOF BROM IU

Pod przewodnictwem  dr. Łapińsk ega 
i  O lkusza, odbyło się w  W o’broiniu l e i  
ne zgrom adzenie m iejscow ych obywate i 
na którym  powołano do życia oddziai 
O. Z. N.

Po przem ówieniach; pp. dr. Łapińsku  
go ,adw. Ziółkow skiego tprezes obwodu 
OZN.) i  J . W itczyósk iej. do zarządu od 
działu  w ybrano: pp. dr. Trzeciaka — *’r« 
w*s i  WI. H aberko sek retan .
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Mistrz Polski Ruch w Sosnowcu
grać będzie w niedzielę z Unią

W nadchodzącą niedzielą zwolenników 
fiłk a rs tw a  w Sosnowcu czeka wystąp mi 
uli za piłkarskiego Polski Kuebu w spotka 

z sosnowiecką Unią.mu
Drużyna Kuchu znajduje się w do«ko 

Bolej formie czego dowiodła, bijąc ub

Walne nabranie
BBYNICY W CZELADZI

pdlądzie się dnia -6 hm. w szkole przy 
obcy Bytomskiej o godz. 10.30 w pierw , 
•zyrn term inie i o godz. 11 w drugim 
♦erminie. Porządek obrad przewianie 
eprawozdame z działalności klubu 1 wy­
bór nowych władz.

Przewodniczący WSS.
P. CZECH USTĄPIŁ

Dotychczasowy przewód nicący WSS 
ZOZPN. p. Czech ustąpił z zajmowanego 
lianowiska.

W najbliższym czasie WSS. ma obsn 
dzic opróżnione stanowisko, na które prze 
widzianych jest kilku kandydatów, m. 
kin. kandydatem jest p. Grabiński, zasłu 
żony działacz i arbiter.

Kto p rz o d u je
W WYŚCIGU PRACY NA DROGACH!

Na dzień 1 m arca br. było w całej Pol 
see 1WW wiejskich delegatów gminnych 
Ligi Drogowej, pracujących nad or gani 
,aoją robót drogowych w swych gminach 
oraz uświadamiających miejscową lud 
aosć na tem at konieczności zbiorowego 
wysiłku w tym kierunku.

Najwięcej delegatów gminnych ńm 
nga  Drogowa w woj. kieleckim — 152, 
toGzkiin — 99, warszawskim — 00, lubel 
skim — 93, lwowskim — 89, poznańskim— 
88, białostockim — 67, pomorskim — 58, 
krakowskim — 51, tarnopolskim  -  50, 
(Śląskim — 47, poleskim — 41, wołyńskim 
— 40, stanisławowskim — 37, wileńskim — 
84 i nowogródzkim — 26.

H

  Świetnie dmuchasz Paw e ku. Ani
,eden drozd nic siedzi już na wiśniach.

»  S  «•

WALKA O ŻYCIE
Mój przyjaciel Fredek, wracając z za 

morskiej podróży, przywiózł sobie piękaą 
bajecznie kolorową papagę kakadu.

Na komorze celnej urzędnik za trzy 
m ał go.

nieaziełi. w Częstochowie Brygadą w stc 
snu ku S.2.

Jak  wiadomo mistrzem jesieunym ligi 
okręgowej została Brygada przed Unią z 
różnicą jednego punktu.

W meczu z Unią — liuch odegra do 
pewnego stopnia rtną egzam inatora U 'U 
przed mistrzostwami.

Ruch wystąpi w najsilniejszym  skia- 
dzie z b. graczem Umi S.otą na czele i 
Unia też wystąpi w najmocniejszym skła 
dzie.

Początek meczu o godz. .15.15. Prze I 
mecz o godz. 1315 Śmigły — Unia.

Ze względu naduże koszta sprowadzę 
r ia  Iiuchu ceny biletów zostały nieznnez 
r ie  podwyższone.

g f g & O  „ e p e f t m

DZIŚ! I Polska komedia filmowa pt.

DoroŻ^ar^ . ,r. Iii
w roi. gł. St. Sielański, J. Andrzejewska 

M. Ćwikfńska i inni.
II. Tylko raz jest się młodym, 

gdy się ma 16 lat p. t.

P i e r w s z e  m i ł o ś ć
w roi. gł. Lewis Stone, C. Parker, 

Mickey Ronney.
Początek 1 seansu o g. 17.30

RnAWIE0 /9  R A T  O
bo tylko zl 1.70 płacąc przez 10 miesięcy
otrzymasz żelazko elektryczne wraz z Lez płatnie dodaną cenną premią w okresie 
propagandy w marcu.
Informacje ł demonstracje, Sosnowice, P'l sudskiego 18 i na posterunkach monterskich

ELEKTROW NIA OKRĘGOWA  
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A.

Wydąć I Przechować)

TELEFON ZAŁATW
każde Twe życzenie

ZAKŁAD RZEŹBIARSKO - KA U ihK I 1 BETONIARSKI

ioze# Bf ójcilr, S o s n o w i e c
ULICA DZIEWICZA Nr. 12 przystanek tramwajowy

WYKONYWA, pomniki i grobowce z białego i z czerwonego piaskowca, z grani* 
tu, z m arm uru i z sztucznego kamienia, p ły ty  chodnikowe, krawężniki, siupy o- 
grodzeniowe, dreny studzienne, studziLnki rewizyjne, senody i posadzki mozaiao. 
wo i betonowe, terrazzo, parapety okienne, blaty stołowe i wsze kie roboty w za­

kres rzeźbiarsko - kam ieniarski i betoniarski wchodzące.
Wykonanie solidne i terminowe. W arunki dogodne. Ceny przystępuo.

y p ł o s z e n i a W  „EXPRES1E ZAGŁĘBIA”
d a ją  niezaw odny a k u t e k.
Ogłoszeni przy] mnje administracja

61497

O ą ł o M z e n i e  §9B*MeśaM*€gn.
Kljnkiernja „Gródków !* ro-zrjigpJa p izetarg na dzień 25 marca 1939 raku

n i dssfawę materiałów kamiennych, piasku i żwiru
i na dzień 27-go marca 1939 r.

na przewozy klinkieru -  na drogą S ław ków — Olkusz.
Szczegóły podane są w  ogłoszeń ach na tablicach informacyjnych w Wy 
dziale Powiatowym w Olkuszu, w Urzędach Gminnych w Sławkowie 
Bolesławiu i w  Murze Klinkierni w Grodkowie.
Druki przetargowe o faz wszelkie ihformaeje otrzymywać można w 

,,Gródków’ w Grodkowie.bj urze Klinkierni

KI nkiernia ».Gródków"
Będzińskiego Powiatowego Związku | 

S a m o r z ą d o w e g  o-

MEBLE sypialnie, jadalnie, gabinety, kuclmie oraz sztuki pojedyncze 
TAPCZANY, otomany nowoczesne, fotele i t. p. poleca

J. r o iI C Z F M , Sosnowiec
SKLEP GŁÓWNY — PIER A OKI EGO l i  1-GO MAJA 14, TEŁ, 63KÓ
Cen^ niskie. — Długoterminowe spłaty. —- Firma egzystuje od 1910 roku.

— Płaci pan sto złotych opłaty celnej 
- -  Co sto złotycht Ależ to skandalicz

nłe drogo!
— Trudno, proszą pana, taki przepis. 

Za żywą papugę płaci się sto złotych, za 
m artw ą nic..

— H m - — zastanawia się Fredek — za 
żywą papugę — sto złotych; za martwą 
— nic...

W tym momencie z k latk i rozlega sic 
skrzeczący głos:

— Te, Fredek, tylko bez żadnych głu 
pieli kawałów —płac!

«*£sS»—

4
4 4
t

KIMO „ZAGŁĘBIE"
D Z I S ! D Z I S !

Nasza rodaczka P O Ł / %  S I T G R i
w wielkim swoim filmie p . t.

POBOŻNIE K ŁAM STW O
POLA NEGRI — jako zrozpaczona matka, która poświęciła całe swoje

życie dla szczęścia syna
’oczątek o godz. 1730 w niedziele 1530

4 
4 
ł  
4

J

PRÓBNE 8BŁ9SZEMIA
GABINET Kosmetyczny

k a m e a
3-go M aja 7 I I  p. front. Porady bezpłatne 

KUPNO I SPR ZED AŻ

M A M I O N A
preparaty  chemiczne/1 / i i i ' o z r

sztuczne, kłącza dalii, cebulki mieczyków 
oraz krzaki róż poleca B. SERWEU1N- 
ft-KI, Sosnowiec 1-go Maja 6, '«>!. 62853.

L i N U U i U M
'icraty, .ihodnik, wycieraczki, szczotki, 
pędzle,' meble koszykowe, łoika polowe i 
urt. gospodarstwa domowego poleca:
Łan elan $ty&iirts£*S
SOSNOWIEC. S Maja 3#. tel. 61.789. Ceny • 
uiskie. __________ ______________

N ssions
najlepsze se'ekcyjue oraz nawozy sztucz­
no, ra fia  itp. poleca L. Goldberg S-wie, 
Sosnowiec, Modrzejowska 14.

GARNITUR klubowy kasa żelazna, sza 
fy z żaluzjami, dużo rozmaitości w sprzt 
lach domowych poleca B. Błotnie wski, 
handel mebli nowych i używanych So­
snowiec, 3-go M aja 7. Uwaga! Tylko w 
podwórzu.

O Z N B

S ryidy, pieczątki
solidnym wykonaniu o 30 proc. taniej

Ł .  tW Ś L S H S
Sosnowiec, Warszawska 4 ._____

A DOWIEDŹ. Poda je się do ogolnoj 
, iadomości, że 1. lobotnik Włodzimier* 

iiobiusz Kokoruaza wdowiec, zamiesz­
ały w Katowicach III, ulica Grządziol® 
akuba 34, syn nauczyciela Eliasza Ko- 
.rudzy i jego żony Anny z domu C/ev- 
oniuk, oboje zmarli, ostatnio zamieszka* 

yeh w Złoczowie, 2. niezamężna .Janina 
h-zybyła, zamieszkała w Katowicami I 
lica Narcyzów 5, córka robotnika Pio­

tra Przybyły zmarłego ostatnio zamiesz­
kałego w Łazach, cucą zawrzeć związek 
małżeński. Obwieszczenie zapowiedzi na­
stąpić winno w Katowicach i ,.Expresie 
'g łęb ia . Ewentualne przeszkody co dof 
zawarcia tego małżeństwa należy na.ych' 
m iast podać do wiadomości niżej podpi­
sanemu uizędnikowi stanu cywilnego K a 
towice, dnia 14 m arca 1939 r. Urzędnik 
stanu cywilnego w zastępstwie (podpił 
nieczytelny).___________________________

Pieczątki, szyldy
gwoździe do sztandarów solidnie, szybką 
i tanio
Lucfam Stvbitns *5

Sosnowiec, u!. 3-go Maja 30, teł. 61.700 
UNIEWAŻNIAM weksle wystawione 
przez p. Józefa M ardyłe na zl. 300 ln Dian 
co, które zostały skradzione. Anastazja
Czaja, Grodziec.  ____   ____
POŁOWA sklepu w śródmieściu do odstą 
pienia zaraz. Wiadomość w adminisira-
c jiE x p re su . ___________________ ■
POSZUKIWANY wspólnik z kapitałem 
do cegia ui, jiunkt dobry, węgiel w te­
renie- Reflektanci zgłaszać się Zagórze
Miroszewekicb 46, Samuel.,_____________
KLUB Towarzyski w Będzinie zawiada­
mia, że w sobotę 25.111 39 r. o godz. 2ń-ęj 
v/ I terminie, a o godz. 21-ej w II  term i­
nie przy każdej ilości obecnych człon­
ków odbędzie się zwyczajne doroczne wal 
ne zebranie w lokalu klubu przy ul. Koł­
łą ta ja  53. Porządek dzienny: Wybór Pre­
zydium, odczytanie protokułu W. Z Spra 
wozdanie zarządu. Sprawozdanie komisji 
rewizyjnej. Udzielenie absolutorium n- 
stępującemu zarządowi. W ybór władz 
klubu. Wolne wnioski. Sekretarz.

Preesieerata wpusi miesięcznie zł. 2
Sosnowiec, ul. T eatralna 1-a. ,,Adres Redakcji, Administracji i D rukarni

Telefony: Redakcji 6.1692, Administracji 8.1497. 
Konto ciekowe P K. O. Katowice *84.247.

CENY OGŁOSZEŃ:
za w’ersz milimetrowy przed tekstem 1 z u, w tekście 50 gr„ zn tekstem 40 gr. Ogto< 
szenia tabelaryczne 50 proc., a świąteczne 25 proc. drożej. — Drobne ogłoszenia po 
10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 groszy za wyraz. — Najmniej 1 złoty.

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc-

Wy<tawen: Helena Monslorska. Druk „Eaprefl Zagłębił*4 Sosnowiec, TeRtrelna. 1-a. Redaktor-. Tadenst Lipsk*


